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UWAGI O TWORZENIU TERENOWYCH STRUKTUR 
ORGANIZACYJNYCH ZWIĄZKU PATRIOTÓW POLSKICH W  ZSRR

(1943— 1945)

POW STANIE ZPP NA OBSZARACH NIE OBJĘTYCH OKUPACJĄ HITLEROWSKĄ

Związek Patriotów  Polskich w  ZSRR był organizacją nowego typu, 
bez w ykrystalizow anych i spraw dzonych form i m etod działania, zwła­
szcza w terenie. W  tej sytuacji dopiero prak tyka i nabyte doświad­
czenia wskazały, jakie struktury  organizacyjne są w  danych w arunkach 
słuszne oraz jakie środki działania pozw alają uzyskać dobre wyniki 
pracy. Rzecz jasna, nie wszędzie od razu udaw ało się uzyskać optym al­
ne efekty. Szczególnie więc w początkowym  okresie funkcjonowania 
ZPP można było obserwować sporo improwizacji, nieporadności, a n a ­
wet błędów, k tóre w ynikały głównie właśnie z braku organizacyjnej 
rutyny.

W  procesie tworzenia placówek ZPP w teren ie można w yodrębnić 
kilka faz. Pierwsza — i najw ażniejsza — miała m iejsce w toku prac 
pozjazdowych, od lata 1943 r. do lata 1944 r. O bjęła ona najw iększe 
skupiska polskie, k tóre w 1943 r. znajdow ały się na zapleczu frontu 
wschodniego. Kolejna ■— związana była z przesiedleniem  ludności pols­
kiej w 1944 r. na nowo wyzwolone obszary U kraińskiej SRR i RFSRR. 
W reszcie ostatnia — obejm owała tw orzenie ZPP na daw nych ziemiach 
polskich: Zachodniej U krainie i W ileńszczyźnie. Zaproponow any po­
dział ma, oczywiście, charakter um owny i nie oznacza, że warunkiem  
przejścia do kolejnego etapu było zakończenie poprzedniego. W ynika 
on z chronologii w ydarzeń m ilitarnych na froncie wschodnim.

Pealizacja statutow ych zadań ZPP w ZSRR zależała w stopniu decy­
dującym  od spraw nego funkcjonowania placówek organizacji w tere ­
nie. W ychodząc z takiego właśnie założenia, uczestnicy konsty tucyjne­
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go Zjazdu ZPP (Moskwa, 9— 10 VI 1943 r.) zobowiązali w ybrany Zarząd 
Główny ZPP i jego Prezydium do stw orzenia w jak  najszybszym  czasie 
sieci zarządów obwodowych, lokalnych i kół ZPP. W  „Uchwale Zjazdu 
ZPP w spraw ach organizacyjnych" ogólnie określono zasady ich pow o­
ływ ania, kom petencje oraz zadania w poszczególnych dziedzinach dzia­
łalności1. Szczegółowe w ytyczne zawierała, w ydana później, instrukcja 
„O pracy organizacyjnej w  organizacjach ZPP"2. Uwzględniała ona już 
pew ne doświadczenia, w yniesione z praktycznej pracy w terenie.

Tworzenie i rozbudowa sieci organizacji ZPP w ym agały ze strony 
aparatu  Zarządu Głównego ZPP (ZG ZPP) dokonania szeregu prac przy­
gotowawczych. W śród nich na czoło w ysunęła się kw estia zebrania da­
nych o liczbie, rozm ieszczeniu i w arunkach życia w ychodźstw a polskie­
go w ZSRR. Dopiero na ich podstaw ie można było bowiem opracow ać 
w m iarę realny  plan rozbudowy placów ek Związku. N iezbędne infor­
m acje czerpano z następujących źródeł:

— z oficjalnej statystyki władz radzieckich;
— z listów, k tó re  napływ ały z terenu do ZG ZPP i do redakcji ga­

zet polskich w ZSRR;
— z rozmów z osobami, k tó re  przyjeżdżały do Moskwy;
— z ankiety  przeprow adzonej wśród żołnierzy Dywizji im. T. Koś­

ciuszki;
— ze spraw ozdań instruktorów  i przedstaw icieli ZG ZPP, którzy 

przebyw ali służbowo w terenie.
Ich w artość i przydatność były  różne, stąd też w  okresie później­

szym na bieżąco uzupełniano je i korygowano, korzystając głównie 
z periodycznych spraw ozdań istniejących już zarządów  ZPP3. W e w stęp­
nej fazie organizow ania terenu  stanow iły one ważny (czasem jedyny) 
sygnał o tym, gdzie w ogóle należałoby powoływać ogniwa Związku. 
N a ich podstaw ie — na przełomie la t 1943 i 1944 — W ydział O rganiza­
cyjny ZG ZPP uznał, że placów ki Związku Patriotów  Polskich szczebla 
obwodowego pow inny pow stać w  61 obwodach, republikach autono­
m icznych lub krajach. W  tylu bowiem ośrodkacK — w edług oceny apa­
ratu  ZG ZPP — istniały wówczas skupiska obywateli polskich powyżej 
1000 osób4.

Konieczność rozpoczęcia — w możliwie szybkim czasie — pracy or­
ganizacyjnej wśród wychodźstwa polskiego w ZSRR w płynęła na decy­

1 C entralne Archiwum Kom itetu C entralnego PZPR, Związek Patriotów  Polskich 
w ZSRR (dalej CA КС PZPR, ZPP), sygn. 216/2, k. 114—117.

» A rchiw um  A kt Nowych, Związek Patriotów  Polskich w ZSRR. 1943— 1946 (dalej 
A AN, ZPP), sygn. 2, k. 44—46, 59.

3 CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/34, к. 1,
4 Tamże.



zję Zjazdu ZPP o tworzeniu placów ek Związku w trybie odgórnym 5. Ro­
zumiano to w ten sposób, że w początkowym  okresie członków tym ­
czasowych obwodowych i lokalnych zarządów ZPP miało powoływać 
Prezydium ZG ZPP. Do momentu zatw ierdzenia składów tych instancji, 
ZG ZPP winien był działać w terenie przez w yznaczonych przez siebie 
przedstawicieli. Ich zadaniem  było skom pletow anie tym czasowych ob­
w odowych i lokalnych kom itetów organizacyjnych ZPP. One to w łaśnie 
przejściowo spełniały funkcje zarządów ZPP i przyjm ow ały zgłoszenia 
na członków organizacji. Taki system  miał obowiązywać do czasu u sta ­
lenia przez II Zjazd ZPP nowych zasad organizacyjnych, opartych na 
obieralności członków władz wszystkich szczebli®. Zjazdu tego nie zdo­
łano jednak w ogóle zwołać do końca istnienia ZPP w ZSRR.

W  praktyce, zgodnie z wytycznymi, dla początkowego okresu dzia 
łalności ZPP charakterystyczny (i zarazem  dom inujący) był następują­
cy tryb tworzenia organizacji: naw iązyw ano łączność z osobami, k tóre 
uznano za nadające się na kierow nicze stanow iska w teren ie i pow ie­
rzano im przeprow adzenie w stępnych prac organizacyjnych, bądź też 
delegowano z takim zadaniem  pracowników aparatu  ZG ZPP (lub osoby 
przezeń upoważnione). W  pierwszym  przypadku — w ysyłano zaufanym 
odpowiednie pełnomocnictwa, list polecający do władz radzieckich, legi­
tym acje ZPP oraz instrukcje i wskazówki organizacyjne7. Bywało, że ZG 
ZPP korzystał czasem z usług znanych sobie inicjatorów  pow stania 
ZPP i zlecał im organizow anie sieci Związku na sąsiednim teren ie8. 
W  okresie późniejszym, od 1944 r., zadania takie w ypełniały (nie­
jednokrotnie z własnej chęci) także istniejące już zarządy ZPP9.

5 Tamże, sygn. 216/2, k. 33.
'  Tamże, k. 116— 117.
7 AAN, ZPP, sygn. 74, s. 31; sygn. 107, s. 18, 51; sygn. 162, s. 10,- sygn. 164, s. 13; 

sygn. 886, k. 1—2; sygn. 1752, k. 40; sygn. 1951, s. 17.
8 Tamże, sygn. 107, s. 9.
* 1 tak przykładow o placów kę ZPP w Erewaniu (Armeńska SRR) zorganizował 

Zarząd R epublikański z Tbilisi (Gruzińska SRR), AAN, ZPP, sygn. 97, s. 65, 68; sygn. 
1404, s. 36—38; sygn. 1425, s. 15,- w K okczetaw ie — Zarząd O bwodow y ZPP z sąsied­
niego Akom olińska (dziś C elinograd — K azachska SRR), AAN, ZPP, sygn. 1428; s. 91; 
sygn. 1437, s. 397; Polaków z obwodu A strachań (RFSRR) zdecydow ał u jąć w ram y 
organizacyjne Zarząd Obwodowy ze Stalingradu (dziś W olgograd, RFSRR), AAN, 
ZPP, sygn. 1146, Protokół nr 38 z 7 czerwca 1945 r., nlb; placów kę w M ary (Turk- 
tneńska SRR) utw orzyli działacze z A szchabadu (Turkm eńska SRR), AAN, ZPP, sygn. 
1875, s. 41; z kolei Zarząd Obwodowy ZPP w Kijowie (U kraińska SRR) spraw ow ał 
patronat nad sąsiednim  obwodem Żytomierz, gdzie nie istn iał Zarząd Obwodowy 
ZPP, AAN, ZPP, sygn. 121, s. 88; sygn. 1285, s. 25,- w reszcie — obwodowe placów ki ZPP 
w Kostromie i W łodzimierzu w spółorganizow ali działacze z Iw anow a (wszystkie 
miasta w RFSRR), AAN, ZPP, sygn. 105, s. 12— 13, 15— 16; sygn. 128, s. 31; sygn. 
241, nlb; sygn. 791, к, 1; sygn. 1005, s, 3.



W iele zarządów ZPP różnych szczebli pow stało w w yniku służbo­
w ych podróży przedstaw icieli Zarządu Głównego10. Szczególnie donio­
słą rolę odegrali w latach 1943— 1944, kiedy to byli inicjatoram i i pio­
nieram i nowej organizacji. Pow ierzoną im misję w ykonyw ali według 
swego rodzaju schem atu: w ośrodkach, będących celem ich wyjazdów, 
naw iązyw ali kontak ty  z władzami radzieckimi, odszukiwali rodaków, 
odwiedzając zakłady pracy, zaglądając do ich mieszkań i rozm awiając 
z nimi. N astępnie zwoływali ogólne zebrania, na k tórych  omawiali c e ­
le i zadania ZPP, przebieg Zjazdu, dotychczasow e w yniki działalności 
ZG ZPP oraz przeprow adzali w ybory do Zarządów ZPP i Komisji O pie­
ki Społecznej (KOS)11, Zarówno oficjalne zebrania, jak  i indywidualne, 
osobiste kontakty  były  dla przedstaw icieli ZG ZPP dobrą okazją dla 
bezpośredniego zapoznania się z w arunkam i życia i innymi złożonymi 
problemami, k tó re  nurtow ały wychodźstwo polskie w  ZSRR.

Bolesław Dróbner podczas służbowego objazdu (jesień 1943 r.) od­
wiedził m. in.: M ołotow (dziś Perm), Czelabińsk, K rasnojarsk, Omsk, 
Nowosybirsk, Barnaul (wszystkie m iasta w  RFSRR), Sem ipałatyńsk i Pa- 
w łodar (w K azachskiej SRR). W szędzie w ygłaszał referaty  о I Zjeździe 
ZPP, w izytow ał bazy U prosobtorgu12, dokonyw ał zmian w składach ist­
n iejących przy nich KOS lub zarządzał nowe ich wybory. Jednocześnie 
tw orzył tam sieć ZPP i powoływał zarządy obwodowe13. W  lutym  1944 r. 
był w  Iwanowie i Saratowie (RFSRR), gdzie interesow ały go spraw y 
organizacji pomocy m aterialnej oraz działalność zarządów obwodowych 
ZPP14. W  sumie w izytow ał aż 10 obwodów. W  ocenie W ydziału O rga­
nizacyjnego ZG ZPP podróż ta nie spełniła jednak pokładanych nadziei, 
„wyjazd jego dał złe wyniki, naznaczył ludzi b. lekkom yślnie ''15. Z re­
sztą i inni wówczas delegow ani niezbyt dobrze wypełnili swe zadania. 
W ynikało to zapew ne ze słabej znajomości terenu i zbytniego zaufania

10 AAN, ZPP, sygn. 176, s. 2; sygn. 756, k. 95; sygn. 1062, s. 79; sygn. 1882, 
Protokół konsty tucy jnego  zebrania zarządu lokalnego ZPP w K rasnow odzku (Turk- 
m eńska SRR) z 26 maja 1944 r„ nlb.

11 Tamże, sygn. 125, s. 1, 67; sygn. 1411, k. 1; sygn. 1731, k. 4,- sygn. 1952, s. 1, 
„W olna Polska" 1943, n r 21, s. 4; n r 28, s. 4; A. G ł o w a c k i ,  Z działalności Za­
rządu O bwodow ego ZPP w  Iw anow ie (w  latach 1943— 1946), „A cta U niversität is Lo- 
dziensis" 1982, Folia historica 9, s. 49—55.

lł  U prosobtorg — nazw a Urzędu Z aopatryw ania Polaków  Ewakuow anych z Za­
chodnich Obwodów U krainy i Białorusi oraz z Polski. Został on pow ołany 21 V  1943 r. 
przez Radę Komisarzy Ludowych ZSRR przy Ludowym K om isariacie H andlu ZSRR. 
Zajm ow ał się rozdziałem  pomocy nadesłanej zza granicy  dla obyw ateli polskich 
w ZSRR.

1S AAN, ZPP, sygn. 131, s. 147; sygn. 1018, s. 59; sygn. 1062, s. 79,- sygn. 1107* 
s. 225; „W olna Polska" 1943, n r 28, s. 4.

14 AAN, ZPP, sygn. 104, s. 18; sygn. 160, s. 161; sygn. 955, k. 2—3.
15 Tamże, sygn. 137, s. 147; CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/9, k. 30,



do ludzi w ysuw anych przez nich na eksponow ane stanow iska w zarzą­
dach ZPP, bez uprzedniego gruntow nego spraw dzenia ich przydatności. 
W yznaczanie członków Komisji O rganizacyjnych ZPP odbywało się jed ­
nak przew ażnie po sondażu opinii Polaków i w ysłuchaniu ich propozy­
c ji18.

Zawiódł także H enryk Kołodziejczyk, w ysłany do Karakałpackiej 
ASRR (Uzbecka SRR) i do obwodu chorezm ijskiego (także Uzbecka 
SRR)17. Spośród innych, bardziej znanych działaczy ZG ZPP, organizują­
cych sieć ogniw ZPP w lecie 1943 i na początku 1944 r., wspomnieć na­
leży Bolesława Czechowskiego (był w Czuwaskiej ASRR, RFSRR) oraz 
Andrzeja W itosa (Gorki, Kirów, Syktywkar, Archangielsk — RFSRR)18.

Niechlubna sława osób, k tóre dopuściły się swego czasu wielu nad­
użyć, pracując w placów kach am basady rządu gen. W ładysław a Sikor­
skiego, tkwiła w świadomości założycieli ZPP i nakazyw ała dużą ostro­
żność w doborze kadr dla nowej organizacji. Słusznie uważano, że nie 
mogą powtórzyć się sytuacje, kiedy to panoszyli się spekulanci i afe­
rzyści19. Zdecydowano więc w ysuw ać na kierownicze stanow iska w ZPP 
osoby uczciwe, znane i cieszące się autorytetem  wśród większości pol­
skich obywateli. Jednakże — wobec dużego ich rozproszenia — nie za­
wsze istniały w arunki dla możliwie szybkiego znalezienia takich kandy­
datur. W  tej sytuacji ZG ZPP korzystał przew ażnie z rekom endacji, 
udzielanych przez osoby pracujące w  centralnym  aparacie ZPP lub 
znajdujące się w szeregach W ojska Polskiego, bądź też przychylał się 
do sugestii, zaw artych w listach z terenu20. Trzeba wszakże przyznać, że 
zasada odgórnego w yznaczania przew odniczących niższych instancji 
ZPP nie zawsze umożliwiała w yłonienie w łaściw ych osób. Znane są 
przypadki, kiedy z tego powodu do zarządów ZPP przedostaw ali się lu­
dzie nieuczciwi, czasem dawni mężowie zaufania lub byli pracow nicy 
delegatur am basady rządu Sikorskiego21.

Zarząd Główny ZPP w zasadzie powoływał do życia bezpośrednio 
tymczasowe zarządy obwodowe ZPP, k tóre z kolei miały tworzyć sieć 
niższych instancji na podległym im terenie. Zdarzało się jednak —

>6 AAN, ZPP, sygn. 158, s. 4.
17 CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/9, k. 30.
18 Tamżo, Teczka osobowa: W ilos A ndrzej, sygn. 15007, podt. 2, s. 4—5; AAN, 

ZPP, sygn. 70, s. 22 i n .; sygn. 110, s. 21,- sygn. 122, s. 1—3; A. W i t o s ,  Moja
działalność w Związku Patriotów Polskich, [w:] W spom nienia w eteranów  ruchu ludo­
wego, W arsz iwa 1958, s. 380—381.

ie CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/2, k. 32—35.
21 AAN, ZPP, sygn. 78, s. 158; sygn. 886, k. 2, 7 ; CA КС PZPR, ZPP, sygn. 

216/1, k. 3.
S1 AAN, ZPP, sygn. 74, s. 62; sygn. 122, s. 1; sygn. 131, s. 26; sygn. 164, s. 13,- 

sygn. 1411, k. 3.



szczególnie tam, gdzie z różnych względów nie można było zorganizo­
wać zarządów  obwodowych — że ZG ZPP powoływał organizacje re jo ­
nowe (M agnitogorsk — obwód Czelabińsk, O rsk — obwód Czkałów, 
dziś O renburg — RFSRR; Staliniri, dziś Cchinwali — Gruzińska SRR; 
Suzun — obwód Nowosybirsk, Tomsk — RFSRR), a naw et koła ZPP22.

N iektóre Kom itety O rganizacyjne, w yznaczone przez instruktorów  
ZG ZPP (a stanow iące faktycznie zarządy obwodowe ZPP), działały już 
kilka tygodni wcześniej przed ogólnymi zebraniam i Polaków, na k tó ­
rych oficjalnie podnoszono spraw y utw orzenia ZPP i gdzie w zasadzie 
akceptow ano zaproponow any skład zarządów ZPP. Zarządy te w yłania­
no już wcześniej (nieoficjalnie) w obecności i spośród wąskiego grona 
godnych zaufania osób2S.

Zarząd Główny ZPP wychodził z założenia, że do pracy w ZPP n a ­
leży angażować ludzi bez względu na ich pochodzenie, dotychczasow e 
poglądy polityczne oraz przynależność organizacyjną, byleby były ucz­
ciwe i aktualnie akceptow ały platform ę ideową Związku. Nic więc dzi­
wnego, że wśród aktyw istów  ZPP znaleźli się byli mężowie zaufania 
(np. S. Zylber — Troick, obwód Czelabińsk, RFSRR), byli działacze 
Stronnictw a Ludowego (Turbiasz — Komi ASRR, RFSRR; Ziemska —
— Abakan, RFSRR), Polskiej Partii Socjalistycznej (Zieliński — Tbili­
si, Gruzińska SRR), komuniści (Nadoliński — Frunze, Kirgiska SRR; 
Bronisław Spychaj — Iwanowo, RFSRR), przedstaw iciele obozu sana­
cyjnego (Irena Kuczyńska — Akmolińsk, dziś Celinograd, Kazachska 
SRR; inż. Andrzej Nowicki — Irkuck, RFSRR)24.

W  procesie tworzenia placów ek ZPP w ielokrotnie odnotowano ini­
cjatyw ę oddolną. Jeszcze w 1943 r. z różnych ośrodków ZSRR napływ a­
ły do ZG ZPP i osobiście — W andy W asilew skiej listy w tej sprawie. 
Ich autorów zatw ierdzano przew ażnie jako przedstaw icieli tym czaso­
w ych zarządów ZPP, polecając przeprow adzenie odpowiednich prac o r­
ganizacyjnych i zwołanie zebrania ogólnego25. Bywało też i tak, jak np. 
w Guriewie (Kazachska SRR), gdzie zdecydow ano się najpierw  sam o­
dzielnie powołać oddział ZPP, a dopiero potem — poinformować o tym 
ZG ZPP i zwrócić się doń o zatw ierdzenie tego faktu26. In teresujące jest 
też i to, że np. w  Sam arkandzie (Uzbecka SRR) na długo przed ukonsty­
tuowaniem  się Zarządu Obwodowego, bo od czasu przerw ania stosun­
ków dyplom atycznych między ZSRR i Polską (kwiecień 1943 r.), prow a­

*2 CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/34, k. 2.
n  AAN, ZPP, sygn. 1774, s. 5—6; sygn. 1779, Protokół nr 1 zebrania Zarządu 

O bwodow ego ZPP w Sam arkandzie z 20 w rześnia 1943 r„ nlb; sygn. 1830, s. 147—148.
*4 CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/34, k. 4 ; AAN, ZPP, sygn. 74, s. 31, 39; sygn. 

104, k. 1; sygn. 886, k. 2.
*> AAN, ZPP, sygn. 74, s. 31; sygn. 115, s. 55; sygn. 1752, k. 40.

Tamże, sygn. 1519, s. 1,



dzona była już wśród ew akuow anej tu ludności polskiej praca polity­
czna, zaś w czerwcu 1943 r. odbyły się odczyty popularyzujące cele 
i zadania ZPP27.

Zdarzało się, że ZPP powstawał dzięki inicjatyw ie rodzin w ojsko­
wych, poinform owanych o istnieniu organizacji przez krew nych z tw o­
rzonego wówczas wojska polskiego w ZSRR28. W  Ałma-Acie (Kazach­
ska SRR) placówka Związku powstała na mocy uchw ały Obwodowego 
Komitetu W ykonaw czego Rad2®. Bywało też, że spraw ę organizowania 
ZPP lokalne władze radzieckie (niekiedy niezbyt dobrze zorientow ane 
w politycznym  obliczu Związku) zlecały byłym mężom zaufania am ba­
sady polskiej w ZSRR30.

W ażnym, a wielokroć — przełomowym momentem w rozwoju sieci 
zarządów ZPP były obchody 25-lecia niepodległości państw a polskiego. 
Odwołując się do patriotycznych uczuć wychodźstwa polskiego w ZSRR
— ZG ZPP zdołał wówczas zmobilizować i wciągnąć korespondencyjnie 
do pracy w organizowaniu uroczystości znaczną liczbę biernych dotąd 
ludzi. Pomyślne w yw iązanie się przezeń (w sensie organizacyjnym  i po­
litycznym) z nałożonych podówczas zadań — stanow iło podstaw ę do 
angażowania ich w działalność ZPP, niekiedy naw et na kierownicze s ta ­
nowiska. Podobnie postępow ano przy okazji masowych obchodów in­
nych polskich rocznic narodow ych31. O byw atelskie Komitety, k tóre w y­
łaniano z myślą o organizowaniu wspom nianych uroczystości, przek­
ształcały się nieraz w zarządy ZPP (jeśli takich dotąd nie było na da­
nym terenie)32.

Ogromną rolę w propagow aniu idei ZPP i rozwoju tej organizacji 
odegrała prasa polska w ZSRR („Wolna Polska", „Nowe W idnokręgi”, 
gazety wojskowe). Ludność polska dowiadywała się z jej łamów m. in.
o istnieniu i różnorakich formach pracy centralnej i terenow ych instan­
cji Związku, uzyskiw ała wskazówki i instrukcje organizacyjne, miała 
możliwość poznania dobrych i złych przykładów działalności tych za­
rządów ZPP, k tóre już funkcjonowały. Dowodem inspiratorskiej roli 
prasy niech będzie fakt, że placówka obwodowa ZPP w Urgenczu (Uz­
becka SRR) powstała dzięki incjatyw ie A leksandra Szyćko, którem u 
w łaśnie informacje z „W olnej Polski" nasunęły (w listopadzie 1943 r.) 
myśl utworzenia organizacji na tym teren ie33.

!7 Tamże, sygn. 1779, Protokół zebrania Zarządu O bwodow ego ZPP z 5 stycznia  
1944 r„ nlb.

*8 Tamże, sygn. 756, k. 96.
î9 Tamżo, sygn. 1454, Protokół z zebrania aktyw u  ZPP z 6 czerw ca 1944 r., nlb.
30 Tamże, sygn. 74, s. 26.
31 Tamże, sygn. 107, s. 19-20,- CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/34, k. 2.
3* „W olna Polska" 1945, nr 23, s. 4..
33 AAN, ZPP, sygn. 114, s. 48; sygn. 886, k. 3,



Założycielskie zebrania ZPP, zwłaszcza te w 1943 r., były w  p rzew a­
żającej większości ogromnym przeżyciem dla ich uczestników, przebie­
gały w uroczystym  i podniosłym nastroju. W  Iwanowie (RFSRR) np. je ­
den z obecnych na takim zebraniu stwierdził: ,,Sam fakt zebrania się 
i to, że w tej sali przemawiam po polsku jest taki, że w ięcej powiedzieć 
nie m ogę"34. Z kolei w spraw ozdaniu ze wspom nianego już obwodu cho- 
rezm ijskiego (Uzbecka SRR) czytam y m. in.: „Łzy radości widziało się 
w oczach obywateli, gdy popłynęły słowa Nie rzucim ziemi. W iara 
w lepsze jutro, chęć do pracy i słowa wdzięczności płynęły pod ad re ­
sem organizatorów  ZPP"35. W  zebraniach założycielskich uczestniczyła 
różna liczba osób, ograniczona w zasadzie tylko pojem nością sal, w k tó ­
rych się one odbywały, gdyż zainteresow anie było przew ażnie duże36.

Dla omawianego, początkowego okresu rozwoju ZPP, charak terysty ­
czne jest to, że przed formalnym powołaniem  placów ek organizacji ist­
niały już niejednokrotnie KOS, w yłonione zazwyczaj przez ogół obyw a­
teli polskich danego miasta. W  praktyce — wbrew nazwie — zajm ow a­
ły się one wielokroć nie tylko sprawam i pomocy m aterialnej, ale np. o r­
ganizowaniem  obchodów rocznic państwowych, rejestrac ją  Polaków itp. 
Z czasem na tej bazie w yłaniano zarządy ZPP37. Jak  się okazało, doro­
bek działalności tych KOS, zwłaszcza w dziedzinie pomocy, stanowił 
n iebagatelny atut dla przyszłej pracy ZPP.

Innym, choć rzadko spotykanym , ułatw ieniem  w organizowaniu ZPP 
było pow stanie w niektórych m iastach swego rodzaju filii Kompoldietu38 
(Jakuck, RFSRR)39.

Na przyspieszenie tempa rozwoju sieci ZPP istotny wpływ wyw arła 
akcja rozdziału dodatkow ej pomocy m aterialnej rządu radzieckiego 
(uchwała z 5 IV 1944 r.), k tóra bardzo w yraźnie uaktyw niła środow i­
ska polskie40. Z kolei opóźnienia w tworzeniu ogniw organizacji w yni­
kały  czasem z powodu niew łaściw ego ułożenia stosunków z m iejscowy- 
wymi instancjam i partyjnym i, bez zezwolenia których nie można było

34 Tamże, sygn. 104, k. 8.
85 Tamże, sygn. 114, s. 48; A. K o r z o n ,  Zw iązek Patriotów Polskich w  ZSRR. 

Z problem atyki pracy organizacyjnej i politycznej w  terenie, „Dzieje N ajnow sze" 
1971, R. III, nr 3, s. 84.

36 AAN, ZPP, 104, k. 1 i n.; sygn. 125, s. 1; sygn. 1774, s. 5; K o r z o n ,  op. c i i ,  
s. 84—85.

37 AAN, ZPP, sygn. 93, s. 289; sygn. 120, s. 2 ; sygn. 152, s. 146; sygn. 989, 
s. 207—208; sygn. 1432, s. 54—55; sygn. 1524, k. 27.

38 Kompoldiet — Komilet d/s Dzieci Polskich w ZSRR. Pow stał przy Ludowym 
K om isariacie RFSRR na mocy uchw ały rządu ZSRR z 30 VI 1943 r. O rganizow ał — 
przy w spółpracy z ZPP —  szkolnictw o i insty tucje  opiekuńczo-w ychow aw cze dla 
dzieci polskich w ZSRR.

3* AAN, ZPP, sygn. 107, s. 51.
40 Tamże, sygn. 753, k. 3,



powoływać ZPP41. Zdarzało się, że placówki Związku pow staw ały tylko 
w centrach obwodowych, natom iast w rejonach, zwłaszcza zaś w odle­
głych sowchozach, w których żyły małe, rozproszone grupki Polaków, 
nie było ZPP czasem naw et jeszcze w 1946 r.42

Praktyka wykazała, że podział terytorialny organizacji ZPP pow i­
nien pokryw ać się z podziałem adm inistracyjnym  ZSRR. U łatw iało to 
bowiem w spółpracę zarządów ZPP z odpowiednimi władzami radziecki­
mi oraz jasno określało obszar działalności poszczególnych instancji 
Związku43. Z tych względów zasada zgodności podziału terytorialnego 
ZPP i ZSRR została uznana przez aparat centralny ZPP (na przełomie 
1943 i 1944 r.) jako obowiązująca. Jednocześnie zrezygnow ano z tw o­
rzenia organizacji nie pokryw ających się z odpowiednimi jednostkam i 
adm inistracji państw ow ej K raju Rad*4. W  ten sposób przyjęto zarazem 
radzieckie nazew nictwo dla określenia szczebli w  hierarchii organiza­
cyjnej ZPP, a więc: republikański, krajow y, obwodowy, miejski i re jo ­
nowy zarządy ZPP45.

TWORZENIE ZPP NA TERENACH OSIEDLENIA

Zrealizow anie w drugim półroczu 1944 r. — na prośbę ZG ZPP —
— akcji planow ego przesiedlenia kilkudziesięciu tysięcy ludności pols­
kiej (części kontyngentu) z północnych, wschodnich oraz skrajnie po­
łudniow ych obszarów ZSRR o niesprzyjających w arunkach klim atycz­
nych — na wyzwolone spod okupacji hitlerow skiej tereny  U kraińskiej 
SRR i RFSRR spowodowało, iż należało ponownie podjąć spraw ę ujęcia 
tej ludności w ram y organizacyjne. Tym razem  — na nowych m iejs­
cach rozm ieszczenia46. W  owym okresie Związek posiadał już spore do­
świadczenie, mógł więc wykorzystać je w celu pomyślnej realizacji 
postaw ionych zadań.

41 Tamże, sygn. 874, s. 26.
42 CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/10, k, 42; AAN, ZPP, sygn. 95, s. 50; sygn. 149, 

s. 9; sygn. 874, s. 22.
43 O słuszności tych ustaleń  niech św iadczy m. in. to, że siedziba Zarządu Obwo­

dowego ZPP w N ieżynie (Ukraińska SRR) została — na w yraźne żądanie uczestni­
ków konferencji ZPP — przeniesiona jesionią 1945 r. do Czernihow a, w łaśnie dla 
um ożliw ienia ściślejszego kontaktu  z urzędującym i tu  obw odowym i władzam i ra­
dzieckimi, AAN, ZPP, sygn. 77, s. 45.

44 CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/34, k. 2, 3.
45 Gwoli ścisłości należy podać, że można było spotkać przejściowo także inne 

nazwy, np. Zarząd Oddziału (Kutaisi —  G ruzińska SRR; Guriew  — K azachska SRR), 
Komitet O kręgow y (Syktyw kar — RFSRR), K omitet Polski (Tiumeń — RFSRR), AAN, 
ZPP, sygn. 798, s. 3; sygn. 1213, s. 68; sygn. 1411, к. 1; sygn. 1519, s. 1.

4C CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/9, k. 25, 68; AAN, ZPP, sygn. 186, s. 104; sygn. 
761, k. 75.



Z myślą o właściwym przebiegu całej akcji — zobowiązano delega­
tów ZG ZPP do spraw  przesiedlenia, by organizowali oni od razu 
w ośrodkach osiedlenia kom itety inicjatyw ne ZPP i KOS47. Chodziło 
głównie o to, by praca Związku ruszyła' już od pierw szych chwil poby­
tu przesiedleńców  na nowych miejscach. W  rzeczywistości było z tym 
różnie. W  przypadku U kraińskiej SRR zasadniczy zw rot na lepsze 
(w tworzeniu ZPP) nastąpił dopiero od marca 1945 r., kiedy to oficjal­
nie zostało zalegalizowane Przedstawicielstwo ZG ZPP na ten obszar —
— z Jerzym  Prymą na czele48. Faktycznie istniało ono w Kijowie już 
od 15 XI 1944 r. — z zadaniem  m. in. w łaśnie tw orzenia ogniw ZPP. 
Akcja ta została jednak opóźniona ze względu na to, iż do 15 III 1945 r. 
przedstaw iciel ZG pracow ał sam. Dopiero przyznanie 10 etatów  dla 
Przedstaw icielstw a szybko ruszyło spraw ę naprzód. Jego członkowie 
(instruktorzy), odpowiadając za pracę poszczególnych przydzielonych 
im obwodów, wizytowali je, organizowali zarządy obwodowe ZPP (te 
pow oływ ali również delegaci aparatu  ZG ZPP), zwoływali konferencje 
aktyw u terenowego, udzielali praktycznych rad i wskazówek, usuwali 
zaistniałe nieprawidłowości, jak też interw eniow ali u władz radziec­
kich w celu popraw y trudnej nadal sytuacji m aterialnej przesiedleń­
ców49.

Placówki rejonow e i koła ZPP powoływali w czasie objazdów te re ­
nu w zasadzie członkowie utw orzonych zarządów obwodow ych50.

W ażną rolę w procesie budowy zrębów ZPP na Ukrainie odegrali 
działacze Związku z obszarów, z k tórych  ludność polska podlegała prze­
siedleniu. 1 tak niektóre zarządy ZPP (np. w Akmolińsku, dziś Celino- 
grad, Kazachska SRR) zdecydow ały reew akuow ać również część ak ty ­
wu z zadaniem  kontynuow ania pracy  na nowych terenach. Niosło to 
jednak ze sobą także pewne niebezpieczeństwo. Oto bowiem w obwo­
dach Aktiubińsk (Kazachska SRR), M ołotow (dziś Perm, RFSRR), Ar- 
changielsk (RFSRR) i Kustanaj (Kazachska SRR) doprowadziło to do 
przejściowego zdekom pletowania aktyw u lub naw et do upadku organi­
zacji w niektórych rejonach51.

47 AAN, ZPP, sygn. 761, k. 166.
48 Tamże, sygn. 186, s. 104.
4" Tamże, sygn. 167, s. 14— 15; sygn. 168, s. 11; sygn. 186, s. 68, 104—105; sygn. 

1248, s. 4, 10, 12, 13, 35, 36, 41, 88. Na drugie półrbcze 1945 r. Zarząd Główny ZPP 
przyznał dla Przedstaw icielstw a na U kraińską SRR następujące etaty: przedstaw iciel 
ZG ZPP, jego zastępca, przew odniczący Zarządu Republikańskiego, jego zastępca, 
instruktorzy (3) Zarządu Republikańskiego, sekretarz  — m aszynistka, sprzątaczka, 
AAN, ZPP, sygn. 1248, s. 88.

50 Tamże, sygn. 137, s. 42, 48; sygn. 145, s. 110; sygn. 157, s. 6.
51 Tamże, sygn. 57, s. 8; sygn. 761, s. 83; sygn. 1236, s. 9; sygn. 1251, nlb; sygn.



Pewne grupy przesiedleńców, jak np. z Komi ASRR (RFSRR) czy Kaza­
chskiej SRR, zorganizow ały się samodzielnie jeszcze w trakcie podró­
ży do nowego miejsca przeznaczenia, inne — w ysyłały  prośby do ZG 
ZPP (już po przybyciu na U krainę i RFSRR), by pomóc im w pow oła­
niu kom órek ZPP52.

Należy wspomnieć, że w ogóle cała akcja przesiedleńcza — w za­
m yśle jej inicjatorów  — miała być w ykorzystana m. in. dla przepro­
wadzenia kam panii uśw iadam iającej o celach i zadaniach ZPP53. Nie 
wszędzie jednak zadanie to zostało wykonane. Opóźnienia w rozwoju 
ZPP w ynikały i z tego, że naw et po zakończeniu przesiedlenia brak 
było instrukcji w spraw ie organizowania ZPP na Ukrainie. Należy są­
dzić, iż ZG ZPP po prostu nie zdołał w porę osiągnąć odpowiedniego 
porozum ienia z czynnikami rządowymi ZSRR i U kraińskiej SRR. W  tej 
sytuacji lokalne władze radzieckie nie zezw alały na urządzanie ogól­
nych zebrań Polaków54. Poza tym nie sprzyjały tworzeniu ZPP: duże od­
dalenie grup polskich od ośrodków adm inistracyjnych, reakcyjne n a ­
staw ienie części przesiedlonych do idei ZPP, całodzienna ciężka praca 
w polu, podsycanie przez władze radzieckie nastro jów  wyjazdow ych 
do Polski, bardzo trudna sytuacja m aterialna ludności, brak lokali, in­
teligencji, funduszów na działalność, zbyt często nieprzychylny stosu­
nek władz w teren ie do wszelkich spraw  w ychodźstw a polskiego, czy 
w reszcie brak dyrektyw  ZG ZPP dla pracy organizacyjnej w  ogóle55.

Fakt zbyt słabej ofensywności organizacyjnej, zarówno ZG ZPP, jak 
i osób delegow anych przezeń do akcji przesiedleńczej, sprzyjał ludziom 
nieuczciwym, którzy niejednokrotnie sami brali się za tw orzenie ZPP 
(„samozwańcy"), w ykorzystując to następnie do różnych m achinacji58. 
Nie najlepszym  rozwiązaniem ze strony instruktorów  i aparatu  ZG ZPP 
było też mianowanie (zamiast wyborów) władz organizacji na terenach 
osiedlenia. N ie zawsze bowiem zdołano dobrać tym sposobem w łaś­
ciwe osoby57. Między innymi dowodzi to, że nie w yciągnięto odpowied­
nich wniosków (bądź nie zamierzano ich wykorzystać), które w ypływ a­
ły z doświadczeń ogniw ZPP działających już stosunkow o długo w głę­

1285, s. 1; sygn. 1428, s. 51, 91, 93, 121; sygn. 1249, k. 3; sygn. 1559, s. 33; „W olna 
Polska" 1945, n r 26, s. 4.

52 AAN, ZPP, sygn. 761, k. 75; sygn. 1353, s. 51.
53 Tamże, sygn. 761, k. 140.

Tamże, sygn. 1248, s. 44; sygn. 1251, Sprawozdanie Zarządu R ejonow ego ZPP 
w  Barw ienkow ie, obw ód Charków  (U kraińska SRR) —  m aj 1945 — styczeń  1946, nlb.

55 Tamże, sygn. 19, s. 5; sygn. 68, s. 122; sygn. 124, s. 8—9, 12; sygn. 186, s. 105; 
sygn. 1248, s. 98— 100; sygn. 1285, s. 1, 24; s y g a  1295, s. 67—68; sygn. 1322, s. 43—50

56 Tamże, sygn. 1371, s. 30.
57 Tamże, sygn. 77, s. 44; s y g a  150, s. 1; sygn. 1266, s. 37—38; sygn. 1371,

s. 30—31.



bi terytorium  ZSRR, gdzie ten tryb powoływania władz umożliwił prze­
niknięcie doń ludzi, którym  bliski był tylko in teres osobisty.

ZPP NA WILEŃSZCZYŹNIE, ZACHODNIEJ BIAŁORUSI
I ZACHODNIEJ UKRAINIE

W yzwalanie przez Armię Czerwoną — w lecie i w jesieni 1944 r. —
— coraz to nowych obszarów Zachodniej Ukrainy, Zachodniej Biało­
rusi i W ileńszczyzny skłoniło Prezydium ZG ZPP do podjęcia starań 
u władz radzieckich w spraw ie uzyskania ich zgody na tw orzenie tam 
placów ek ZPP. W  lipcu 1944 r. rząd radziecki zadośćuczynił powyższej 
prośbie58. Była to decyzja nadzwyczaj istotna, gdyż wobec m asowych 
rzezi setek tysięcy Polaków, urządzanych przez nacjonalistów  ukraiń ­
skich, skomplikowanych stosunków narodowościowych oraz licznych 
aresztow ań przez władze radzieckie osób podejrzanych o przynależność 
do Armii Krajow ej — należało możliwie najszybciej roztoczyć nad lud­
nością polską zorganizow aną opiekę. Poza tym ważne było objęcie 
wpływami ideowymi ZPP bardzo licznego tam żywiołu polskiego i izo­
lowanie go od wrogich kierunków  politycznych59.

R epatriacyjne umowy, zaw arte w  Lublinie we wrześniu 1944 r. ko­
lejno między rządami U kraińskiej SRR (9 IX), Białoruskiej SRR (9 IX) 
i Litewskiej SRR (22 IX) a rządem  polskim, stw arzały nadzieję, że ry ­
chły wyjazd Polaków do kraju  rozwiąże nabrzm iałe problemy. Do mo­
m entu ich w yjazdu należało wszakże podjąć działania opiekuńcze w ra ­
mach zakreślonych możliwościami ZPP. Jak  już wspomniano, przyszło 
je w ykonyw ać w nadzwyczaj trudnych w arunkach politycznych. Doty­
czy to całego obszaru byłych ziem polskich, w cielonych w 1939 r. do 
ZSRR.

I tak, po oswobodzeniu spod okupacji hitlerow skiej terenu W ileńsz­
czyzny sytuację — w skrócie — charakteryzow ały  tutaj: bardzo napię­
te stosunki narodowościowe, szerokie wpływy obozu londyńskiego, bez­
praw ne wywożenie ludności polskiej w  głąb ZSRR oraz nastro je  w y­
jazdowe do kraju60. Nie trzeba dodawać, jak trudny start i jakie moż­
liwości pracy stw arzało to dla inicjatorów  ZPP. Mimo tego pierwsze 
zebranie Komitetu O rganizacyjnego ZPP z udziałem  15 osób odbyło

58 CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/7, k. 3; sygn. 216/9, k. 5—6, 87, 91; sygn. 248/1, 
s. 7—8; AAN, ZPP, sygn. 716, s. 213—214,

AAN, ZPP, sygn. 86, s. 46—47; AAN, Polski Komitet W yzw olę nia N arodowego 
(dalej PKWN), sygn. 1/21, k. 9; CA КС PZPR, sygn. 248/1, s. 7—12, 24—27.

60 AAN, PKWN, sygn. 1/17, s. 5; CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/34, k. 34; sygn. 
248/5, s. 43—45a.



się w W ilnie już 23 IX 1944 r. pod przew odnictw em  A leksandra Deru- 
gi. W dwa dni później kierow nictw o nowej placów ki pow ierzono prof. 
W ładysław owi Janiszewskiem u. Szersza praca organizacyjna w re jo ­
nach datu je się jednak  dopiero od lutego 1945 r.ei

Na W ileńszczyźnie funkcjonow ała nieco odm ienna struk tura  o rga­
nizacyjna ZPP niż na pozostałych obszarach ZSRR. Tutaj każdy utw o­
rzony w większych skupiskach ludności polskiej zarząd rejonow y (prze­
wodniczący, zastępca przewodniczącego, sekretarz — Prezydium  oraz 
referenci: opieki społecznej, szkolny, do spraw  ew akuacji, m łodzieżo­
wy) był oddziałem Zarządu Republikańskiego w W ilnie. N ie tworzono 
zarządów obwodowych, gdyż podział adm inistracyjny Litewskiej SRR 
nie przew iduje szczebla obwodowego. Zarządom  rejonow ym  podlegali 
pełnom ocnicy (delegaci) gmin i rad wiejskich. W  rejonach o niew iel­
kiej liczbie Polaków istniały placów ki pełnom ocników rejonow ych ZPP. 
Przy każdym  zarządzie rejonow ym  w inien był działać KOS62. W  W il­
nie powołano instytucje pełnom ocników fabrycznych, podległe Zarządo­
wi M iejskiemu, k tó ry  — form alnie zlikwidowany — od grudnia 1945 r. 
nosił nazwę Koła Fabrycznego ZPP63. Pełnom ocnicy fabryczni w ykony­
wali swe obowiązki mimo tego, iż władze party jne  Litewskiej SRR nie 
zezw alały jeszcze w kw ietniu 1946 г. (I) na urządzanie zebrań ZPP 
w przedsiębiorstwach, gdzie zatrudniano Polaków64.

Specyfika struktury  i pracy Związku polegała tu nie tylko na dzia­
łaniu w w yjątkow o trudnych i złożonych w arunkach politycznych, u- 
przedzeniu i nieufności ludności polskiej do ZPP oraz niezbyt przychyl­
nym stosunku władz litew skich do ZPP, ale w ynikała też z faktu ciąg­
łych zmian aktyw u i stałego ruchu ludności w skutek repatriacji do k ra ­
ju  (podobnie było na Zachodniej Ukrainie)65.

Czym żyła i czego dokonała organizacja ZPP w Litewskiej SRR? 
Przede wszystkim  podjęła — na m iarę posiadanych sił i środków  —
— kam panię polityczną. W  prasie, ulotkach i na im prezach propagow a­
ła idee ZPP — z zamiarem wciągnięcia do obozu demokracji możliwie 
najszerszych rzesz, w yjeżdżających do kraju . Zajmowała się legaliza­
cją oddziałów Armii Krajow ej oraz werbunkiem  ochotników do ludowe­
go W ojska Polskiego66. Umożliwiła pow rót do norm alnego życia oso­
bom przebyw ającym  w lasach (uciekano tam w obawie przed w ciele­

61 AAN, ZPP, sygn. 1381, к. 1, 2; sygn. 1383, k. 25.
61 Tamże, sygn. 1380, k. 25—27.
63 Tamże, sygn. 1381, k. 120; sygn. 1382, k. 44; sygn. 1383, k. 5.
64 Tamże, sygn 1382, k. 57.
65 Tamże, sygn. 180, s. 38—43; sygn. 1381, k. 65, 82, 87, 120; sygn. 1382, k. 38— 39; 
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niem do Armii Czerwonej lub przym usowym  w yw iezieniem  do pracy 
w głąb ZSRR); organizowała szkolnictwo polskie, roztaczała szeroką 
opiekę społeczną nad repatriantam i polskimi, współdziałała z pełnom oc­
nikam i Państw owego Urzędu R epatriacyjnego w akcji repatriacyjnej, 
podejm owała interw encje w spraw ie internow anych w Kałudze (RFSRR) 
członków Armii K rajow ej67.

ZG ZPP poświęcał wiele uwagi pracy Zarządu Republikańskiego na 
Litwie. Między innymi omawiał jego działalność na posiedzeniach Pre­
zydium, pomagał w pracy organizacyjnej przez delegow anie w tym ce­
lu instruktorów  oraz wspierał etatow o i finansowo — i to w dużym, 
w porów naniu do innych środowisk, w ym iarze68. Mimo tych działań licz­
ny Zarząd Republikański (18—24 etaty) nie był w stanie obsłużyć blis­
ko półmilionowej masy Polaków, spośród których tylko 6862 osoby 
(1,4%), w większości z W ilna, zgłosiły swój akces do ZPP69.

Troska o ludność polską, zam ieszkałą na terenie Zachodniej Biało­
rusi, spowodowała, że ZG ZPP m ianował na ten obszar swego pełno­
mocnika — płk. dra Benedykta Szymańskiego — i wyposażył go w od­
pow iednie środki finansowe (tzw. fundusz białoruski). Jego zadaniem  
było utw orzenie tam sieci organizacji. Jednak  już 11 XII 1944 r. na ze­
braniu Zarządu Republikańskiego w W ilnie (gdzie stale przebywał) płk 
B. Szymański oświadczył, iż „w obecnej sytuacji politycznej nie jest 
w skazane otw ieranie ZPP dla Białorusi, bo to przem ieni się rychło 
w urząd pośrednictw a w spraw ach więziennych, bowiem tam trw ają 
nadal obławy, areszty i czystki"70. Mimo tego w pierw szych dniach s ty ­
cznia 1945 r. zaplanował on „w ybrać się w krótką podróż inspekcyjną 
do Lidy, Baranowicz i W ilejki, założyć tam m iejscowe komórki ZPP 
i następnie kierow ać ich działalnością, przebyw ając stale w W ilnie"71. 
Do stolicy Białorusi — M ińska nie chciał w ogóle jechać, wychodząc

67 Tamże, sygn. 1382, k. 76—77, sygn. 1383, k. 2, 25— 31, 43, 44; AAN, PKWN, 
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1946, nr 17, s. 2.
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sygn. 216/11, k. 97—98. D otacje ZG ZPP — za okres od 1 stycznia 1945 r. do czerwca 
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z założenia, że nie ma tam  Polaków. O efektach jego ew entualnej pod­
róży nie udało się odnaleźć bliższych wzmianek.

O potrzebie zorganizow ania ZPP na Białorusi św iadczy pismo sek re­
tarza generalnego ZPP — A leksandra Juszkiew icza do przew odniczące­
go Rady Komisarzy Ludowych Białoruskiej SRR — Pantielejm ona Pono- 
m arienki — z 17 IV 1945 r.72 A. Juszkiewicz — w skazując w  nim na 
doniosłość pracy politycznej wśród ludności polskiej na Białorusi oraz 
podkreślając fakt wzmożenia tem pa repatriacji — zw racał się o  w spół­
pracę i pomoc władz radzieckich dla nowego przedstaw iciela ZG ZPP 
na Białoruś — Perli Zilbersztejn. M iała ona zorganizow ać tu obw odo­
we i rejonow e zarządy ZPP. W  trosce o zapew nienie nowym  placów ­
kom ZPP właściwych w arunków  pracy  — A. Juszkiewicz prosił o w yda­
nie rozporządzenia dla lokalnych władz adm inistracyjnych, by te  okazy­
wały w szechstronną pomoc instancjom  ZPP (m. in. przyznanie im loka­
li i klubów oraz praw a do w ykorzystyw ania m iejscow ych rozgłośni ra ­
diowych w działalności propagandow o-agitacyjnej).

O ew entualnym  odzewie na powyższe pismo brak  jest informacji 
w dostępnych m ateriałach źródłowych.

Chęć pracy  w ZPP na Białorusi zgłaszali oddolnie do ZG ZPP sami 
zainteresow ani. Na przykład w m aju 1945 r. list w tej spraw ie nadesłał 
z Grodna W ładzim ierz Pruszyński, k tóry  uprzednio był już członkiem 
ZPP we Frunze (Kirgiska SRR). Jednocześnie zw racał się o przesłanie 
mu prasy  i literatury . W e w rześniu tego roku  Eugenia Pelowska z W o- 
łkowyska (obwód Grodno) proponow ała centralnym  władzom ZPP w y­
korzystać do pracy organizacyjnej — zaangażow anych w  prowadzoną 
wówczas przez stronę radziecką działalność wśród Polaków — W acła­
wa Klimaszewskiego i jego żonę73.

Kolejna inicjatyw a wyszła znów z Moskwy. Oto w  lutym  1946 r. 
Prezydium ZG ZPP w yłoniło 3-osobową Komisję (Aleksander Juszkie­
wicz, Józef Kojfman, Irena Kuczyńska) i pow ierzyło jej żądanie poro­
zumienia się z władzami radzieckimi w  spraw ie um ożliwienia działal­
ności ZPP na terenach Zachodniej Białorusi74. Także i o w ynikach tej 
próby brakuje w dóstępnym  m ateriale źródłowym jakichkolw iek infor­
macji.

Należy wym ienić również sygnał o innym przedsięwzięciu, dotyczą­
cym om awianej sprawy. Oto bowiem na okres od 21 IX—5 X 1944 r. 
delegow any był z Lublina do Baranowicz (obwód Brześć) przez PKWN 
pracow nik jego Biura Ekonomicznego — Kazimierz Petrusewicz —

71 Tamże, sygn. 64, s. 6.
73 Tamże, s. 1—5.
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w celu zorganizow ania tam  ZPP73. I on niew iele zapew ne zdziałał, 
gdyż dotąd nie udało się odnaleźć śladów, św iadczących o pozytyw ­
nych w ynikach tej misji. Tak więc nie powiodły się próby utworzenia 
ZPP na terenach Zachodniej Białorusi, gdyż bardzo trudna sytuacja po­
lityczna, jaka wytworzyła się na nich po wyzwoleniu, nie sprzyjała 
tym próbom.

Dla obszaru Zachodniej U krainy początki istnienia ZPP datują się od 
22 IX 1944 r., kiedy to odbyło się pierwsze zebranie Komitetu O rgani­
zacyjnego ZPP we Lwowie. Przewodniczącym  Zarządu Obwodowego 
w ybrany został prof. Stanisław  M azur76. N ależy nadmienić, że znacznej 
pomocy w tworzeniu sieci ZPP na Zachodniej U krainie udzialał z Lubli­
na PKWN. Delegatami ZG ZPP dla zorganizow ania ZPP, czy dokładniej: 
dla przeprow adzenia prac przygotowaw czych i zbadania możliwości 
działania organizacji we Lwowie, Tarnopolu i Stanisław owie (dziś Iwa- 
nofrankowsk) byli we wrześniu 1944 r. Halina Koszutska i Zygfryd 
Sznek77. Odbyli oni kilkadziesiąt rozmów z wieloma przedstaw icielam i 
środowisk nauki, kultury, sztuki oraz związków zawodowych. Dały im 
one obraz aktualnej, skom plikowanej sytuacji we Lwowie. W ykazały 
też pilną potrzebę utw orzenia tam organizacji, reprezentującej interesy 
Polaków i niosącej im pomoc m aterialną. Umożliwiły zarazem  skom­
pletow anie Komitetu O rganizacyjnego ZPP78.

Działalność aktyw u nowej placów ki nie wychodziła początkowo po­
za obręb miasta. W  lecie 1945 r. zorganizow ano w ybory pełnom ocni­
ków ZPP we w szystkich przedsiębiorstw ach Lwowa oraz przeprow adzo­
no szeroką kam panię naboru do ZPP. W  rezultacie tych poczynań sku­
piono pod sztandaram i ZPP ponad 16 tys. członków, czyli około 11% 
spośród ogólnej liczby Polaków, którzy w yrazili życzenie repatriacji79.

Na obszarze Zachodniej U krainy — poza Lwowem — utw orzone zo­
stały zarządy obwodowe ZPP jeszcze w Drohobyczu, Stanisławowie 
i Czortkowie (obwód Tarnopol). W Łucku i Równem nie organizowano 
ZPP z tego względu, iż cała ludność polska zarejestrow ała się na w y­
jazd do k ra ju  i w yjechała już na wiosnę 1945 r.80

Główny nurt pracy ZPP na Zachodniej Ukrainie obejm ował przede 
wszystkim  opiekę społeczną nad repatriantam i, kontrolę działalności 
i współpracę z przedstaw icielam i PUR, pomoc prawną, rew indykację
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dóbr kulturalnych do kraju , a także działalność polityczno-kulturalną 
z w ykorzystaniem  prasy, radia, w ydaw nictw  polskich i m iejscowych 
placówek kulturalnych81.

Problem y pracy ZPP na Zachodniej U krainie były w ielokrotnie 
przedmiotem zainteresow ania aparatu  ZG ZPP. W skazując na niedos­
tatki działalności oraz na potrzebę stosow ania nowych jej form, umoż­
liw iano tam tejszym  zarządom ZPP bardziej adekw atną do ówczesnych 
potrzeb i specyfiki terenu pracę. Świadectwem wagi, jaką ZG ZPP przy­
kładał w ogóle do działalności sw ych ogniw na Zachodniej U krainie 
i Litwie, była m oskiewska konferencja przedstaw icieli zarządów obw o­
dowych z tych terenów, odbyta w dniach 27 I—2 II 1946 r. Dokonano 
na niej oceny dotychczasow ej ich działalności — podnosząc niedosta­
teczną rozbudowę organizacji na wsi i w małych m iastach — oraz na­
kreślono zadania na przyszłość. Sprowadzały się one w ogólności do 
niesienia różnorodnych form pomocy dla m iejscow ych repatrian tów  
i osób w racających do kraju  z innych obszarów oraz do ścisłej współ­
pracy z pełnomocnikami PUR82.

Ogółem ZPP na Zachodniej Ukrainie objął niewielki odsetek Po­
laków. W ynikało to z faktu, że ludność żyła głównie spraw am i swego 
wyjazdu do Polski83.

PRÓBY POW OŁANIA ZPP W  SZEREGACH W OJSKA POLSKIEGO W  ZSRR

Zamysł utw orzenia kom órek ZPP w szeregach W ojska Polskiego 
w ZSRR narodził się z potrzeby w ypełnienia m iejsca i roli partii polity­
cznej, k tórej wychodźstwo polskie w ZSRR nie miało. N iewątpliwie 
wzorowano się przy tym na schem acie obowiązującym  w Armii Czer­
wonej, gdzie praca aparatu  politycznego miała oparcie w  organizacjach 
party jnych  WKP(b). Należy wszakże wyjaśnić, iż apara t ośw iatow y 
Dywizji im. T. Kościuszki (a następnie Korpusu) form alnie nie rep re ­
zentow ał władzy państw owej, partii politycznej, jak i organizacji spo­
łecznej. Jego zadaniem  było jednak m aksym alne upolitycznienie żoł­
nierzy w oparciu o zasady ideowe lewicy polskiej w ZSRR, zaw arte 
w program ie ZPP. Tak więc wojskow e kom órki ZPP m iałyby odgrywać 
rolę podobną do tej, jaką spełniały organizacje party jne  w Armii Czer­
wonej. Już w opracow anym  przez ZPP projekcie „Tymczasowego sta tu ­
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tu oficerów politycznych na okres szkolenia jednostki" (maj 1943 r.) 
stw ierdzono, iż „ZPP — odpowiedzialny za polityczny i m oralny stan 
polskiej jednostki w ojskow ej — urzeczyw istnia w ychow anie ideowe 
tej jednostki i jej polityczne kierow nictw o przez oficerów politycz­
nych. Zarząd Główny ZPP k ieru je pracą aparatu  politycznego jedno­
s tk i ''84. Z kolei oficerow ie polityczni mieli nadaw ać k ierunek  pracy 
kolom ZPP85.

Swego rodzaju instrukcją dla założycieli Związku w w ojsku były 
„W ytyczne w spraw ie orçjanizacji ZPP w 1 Polskiej Dywizji Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki"86. Przew idyw ały one istnienie egzekutyw: 
dyw izyjnej (9 osób) — w yłonionej na konferencji delegatów  kom panij- 
nych, pułkowej (5 osób) i batalionow ej (3 osoby). Na czele organizacji 
ZPP w kom paniach, sztabach itp. miał stać kierow nik komórki. W szy­
stkie funkcje należało pełnić społecznie. Decyzje zebrań i egzekutyw  
ZPP podlegały zatw ierdzeniu przez oficera oświatowego wyższego 
szczebla. ZPP w inien był organizow ać pomoc dla dowództwa w jego 
działaniach na rzecz wyszkolenia bojowego dywizji; organizować 
współzaw odnictwo między jednostkam i i żołnierzami oraz dążyć do 
w ychow ania swych członków na przodujących żołnierzy. Akces do 
ZPP należało zgłaszać poprzez w ypełnienie i złożenie właściwej dekla­
racji. Członkami Związku mogli zostać zarówno oficerowie — Polacy 
z Armii Czerwonej, mówiący po polsku i związani ze sprawam i polski­
mi, jak  i oficerowie czy żołnierze — obyw atele polscy, k tórzy sym pa­
tyzowali z założeniami ideowymi ZPP. W  pierwszym  okresie tw orze­
nia Związku liczba jego członków nie mogła przekroczyć 20% stanu 
w ojska (nie dotyczyło to jednak sztabu dywizji). Istotne ograniczenie 
objęło osoby narodow ości niepolskiej: w ZPP mogły one stanowić nie 
w ięcej niż 15—20%•

Jak  czas pokazał, utw orzenie Związku w Dywizji im. T. Kościuszki 
pozostało w fazie zamierzeń. Ignacy Blum w yjaśnił to następująco: 
„Kierownictwo ZPP i dowództwo jednostki doszły [...] do zgodnego 
przekonania, że w początkowym  okresie cementowania jedności poli­
tycznej składu osobowego decyzja ta przyniosłaby ujem ne skutki"87.

Godzi się nadmienić, iż zalecenie utworzenia przez Zarząd Główny 
kom órek ZPP w szeregach polskich form acji zbrojnych na teren ie

84 Organizacja i działania bojow e ludow ego W ojska  Polskiego w  lalach 1943— 1945. 
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ZSRR zostało uchw alone przez konsty tucyjny  Zjazd ZPP (9— 10 VI 
43 r.)88.

Sprawa ta odżyła ponownie w lecie 1944 r. Tym razem  dotyczyła 
założenia sieci ZPP w Armii Polskiej w ZSRR. Propozycję tę, zaw artą 
w liście z 13 VI 1944 r., przedłożył mjr Roman Zam browski (szef Za­
rządu Polityczno-W ychowawczego Armii) do rozpatrzenia przez Cen­
tralne Biuro Komunistów Polski w M oskwie89. Stwierdził on wówczas, 
iż ZPP — jako tw órca Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR oraz organi­
zator opieki nad rodzinami wojskowych — niew ątpliw ie zyskał sobie 
au to ry tet wśród podstaw ow ej masy żołnierskiej. W  starych dyw iz­
jach traktow ano ZPP jak swoją organizację polityczną. Taki typ 
organizacji, skupiającej ludzi różnych przekonań politycznych, chcia­
no by widzieć również w wyzwolonej Polsce. Dalej R. Zambrowski 
dowodził, iż ujęcie wpływów ZPP w w ojsku w ram y organizacyjne 
jest w skazane zarów no ze względń na aktualną sytuację w Armii, 
jak i z uwagi na praw dopodobny rozwój sytuacji politycznej po jej 
wkroczeniu do k raju  i po jego wyzwoleniu. Uważał, iż aktualnie 
działalność ZPP w Armii przyczyniłaby się do ożywienia pracy poli­
tycznej i kulturalnej, do podniesienia poziomu świadomości i stanu 
m oralno-politycznego w ojska oraz jego dyscypliny, do zaktyw izow a­
nia i przygotow ania nowych kadr politycznych.

Po wkroczeniu Armii do kraju  wojskow a organizacja ZPP — prze­
widywał R. Zambrowski — niew ątpliw ie silnie zredukuje i zaham uje 
nieunikniony proces party jnej dyferencjacji wśród żołnierzy i oficerów, 
k tóry  w innym w ypadku (czyli przy braku ZPP — ’A. G.) odbywać się 
będzie z ograniczonym  udziałem Armii i może doprowadzić do szeregu 
trudności politycznych.

W edług R. Zambrowskiego w wyzwolonej Polsce ZPP, bazując na 
tysiącach kom batantów, może — ze względu na tradycję i charakter 
partii frontu narodow ego — odegrać poważną rolę pomocniczą w sto­
sunku do PPR i jej sojuszników w w alce o jedność narodową.

W zaproponow anej strukturze organizacyjnej R. Zambrowski prze­
widywał istnienie kół ZPP w kom paniach (bateriach). Ich pracę m iał­
by koordynow ać eta tow y organizator batalionow y ZPP. Na szczeblu 
pułków i sam odzielnych batalionów  (dywizjonów) widział pow stałe 
z wyborów zarządy pułkowe (samodzielnych batalionów) ZPP. Cało­
kształtem  pracy w dywizjach i Armii kierow ałyby W ydziały Polityczno- 
-W ychowawcze i Zarząd Polityczno-W ychowawczy Armii. Przyjęcie te­
go projektu do realizacji umożliwiało m. in. likw idację stanow isk za­

88 CA КС PZPR, ZPP, sygn. 216/2, k. 117.
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stępców dowódców kom panii ds. polityczno-wychowaw czych (ich funk­
cje przejęłyby koła ZPP) i dzięki tem u — przeniesienie kilkusetosobo­
wej grupy pracow ników  politycznych do nowo tworzonych jednostek.

W  rzeczywistości także i powyższe zam ierzenia nie zyskały aproba­
ty. Prawdopodobnie zadecydow ały o tym obawy, by — zwłaszcza 
w now ych form acjach — nie doprowadzić do politycznego rozbicia 
Armii.

Insty tu t H istorii 
Zakład H istorii N arodów  ZSRR

A lb in  G łowacki

REMARQUES SUR LA FORMATION 
DES STRUCTURES D'ORGANISATION LOCALES DE L'UNION 

DES PATRIOTES POLONAIS EN U.R.S.S. (1943—1945)

On peut d iscerner tro is phases dans la  form ation des instances locales de l'Union 
des Patrio tes Polonais en U.R.S.S. La prem ière renferm ait la  période d 'une année 
(l'été 1943 — l'é té  1944) et em brassait les plus grands groupem ents polonais gui, 
en 1943, se trouvaien t en arrière  du front de l ’Est. La deuxièm e se liait avec de 
déplacem ent de la population polonaise en 1944 sur les te rra ins nouvellem ent libérés 
de la République U krainienne et de la  République fédérative de Russie. La troisièm e 
em brassait la  form ation de l'U nion des Patrio tes Polonais sur les terres anciennem ent 
polonaises: 1 U kraine de l'O uest et la  région de W ilno. Les adm inistrateurs locaux 
de l'U nion des Patrio tes Polonais é ta ien t nommés par les autorités supérieures. 
C’éta ien t avant tout les travailleurs de l'appare il central de l'U nion dos Patriotes 
Polonais qui s 'en  occupaient ou bien les personnes do confiance autorisées par eux, 
issues des collectivités particullières polonaises. C 'est la presse polonaise en U.R.S.S. 
qui joua un rôle in sp irateur considérable dans le développem ent du réseau de l'Union 
des Patrio tes Polonais. On ne réussit pas à form er les postes de l'Union sur Ii's 
te rra ins de la Biélorussie de l'O uest et d-ins les troupes polonaises.


